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I po£*i*tecznycb o 25 pree. drożej. Na zasadzie ochwat ZJaadn Prasy Prowmejow^eł « o t t komunikaty instytncl prywatnych i społecznych w k ronice oodleKaia opłacłe. 

1.2M 
świątecznych 

Przygotowania do ostatniego 
cfesti 

(Telefonem z Warszawy). 
( w t ) Z kół wtajemnicza-' teczne. a więc byłoby głnp-

nych tefarawją. te nocy dzi-.stweni. 
sieiszej wyznawcy posła Wito-j Do osiągnięcia ceto wystar-
sa aśałii sposób postępowa- cza w zupełności skreślenie 
nia mający zadać rządom i p. S funduszu dyspozycyjnero pre-
korskicico etos faiiertefity, ,zesa Rady ministrów. 

Preedewszysttient poniecha' Ka to Impulsywni kii dowo-
no ptan pierwotnego, który dzić, te fundusz jest niewielki 
potaeał na odrzuceniu prajeta i Starski gotów połyczyc so-
bodiefa pr^wlzoryczneto w ca bie pieniądze na weksel i raą-
lafct Builciej zorientowani wadzić dalej, 
affaisaeli *p*rtomei>arymni?5!o; Dla pewności postanewtoB© 
tai wieszete wytłńmaczyć" wlec skreślić takie fundusz 

baidziej impulsywnym • dyspozycyjny mmisterjom ispr. 
te odrzucenie zagranicznych, albo cala dota-

prowtzorjuin jest aby- cjc prezydium Rady mtał-
- * strdw„ 

Policja warszawska 

Tajemniczy i niepoczytalni teroryści 
podłożyli bomby w administracji 

JTCECŻYPOSPOLITEJ" (Szpitalna 12), 
w redakcji „GAZETY WARSZAWSKIEJ" 

i J»ORANNEJ 2 grosze (Zgoda 5) 

Bomba w „Rzeczypospolitej' 
Bombą na Zgoda zagasił woźny redakcyjny 

{Telefonem z Warszawy). 

Wcsoraj o 

<T*leł©B*» a Warszawy K 
Wcidni wieczorem ooticia z'<edr.ak ciełdziarzy zatrzymano 

% . tanfearzan Librowlczan _ I osadzono w arescłe. 
wkroczyła nfesKxfeianie do to-' EasfejczenJ niesoodzianem 

restauracji „polonia".' we Ketem noMci! niektórzy spe-ikoju 
sdbeiza sle 2wykłe SK-J talami asiowaB «ftrvc cod 

Giełdowi j kanapami obca watate. Jaka 
M,.. ,...., , _ i « _ , ' wśett onry sobie. 
Ntkterrr. wi^a:r«e w parę, p^j ^ ^ , ^ ^ p tmicamo ZÓOlSJi 

S m. 4© 
Swlto^el 

nastąpił ogtaszalac 
Naprzeciwko X 

poHcfl. w doma nr. K, ishte 
mieszcya sie redakcje i adtnW-
stracie wielu stss, w orzedao-

admfciistraci drteratłka 
JTzeczyoosoolittr eło»todo-
wala bomba o Bterwrthi rfte 
wyboctowet 

Prrybrwsry w 

«a§ wy*szvcłi Braeds*awfcWi 
wtadjj bezDiecMftstwa Dublicz-
«*B w osobie op. yriwOsow-
rtttego. Charietnaene'a. Czy-
ntowsktesro. ttmt. Sooenberea, 
Kurnatowskieeo oraz m». oo-
licji politycznej Snarskieeo. 

W tlmnle natknęliśmy sle na 
wotatrałora Wdycfckieto. kłd-
ry w momencie wybuchu prze-
chodzif wraz % zona około 

w r a W H u g o m i toa Î OOJOOO mŁina mtefcce 
Kunmasnt niemieckich. i oddziały poMeil w 

Po .Witosie, jaS po złym toia 
Niedoszli•• sujusffrtcy i „podKomendnł" 

na młe tanio: „Precz i Witosem'* -
Praktyczny Poa i i wybawił partyjniczą Warszawą 

od nąiiw króla 
tm tmmpomimiitkp. 

1 %Vnimel p-ła Wasskłewicw \ troslf 
A f i l k -AŹ|OŹOBV ,* i'wracający s!t EŁadWow' wniosku 
^łfflR W * " * j p r 2 C C j W sojEisaowi s p. Wito- j wodrictwa ktaba. 

_ . *«m odraearay sostal 96 pree- ( latormator nasz 
Wtwe*§mm r « d o « <m f, gic^tro, tylko % Bwa-<iaJei & zrott»a na 
w»orm| usafaK * fi m lapowledl p4a Wacto-IpreicM 

prgysslag© tytodnła. P*a«.*ip.- wiaka ^koby w razie prayjo-' 
te lo pod wplywew dwuch «»- t f a wpfmte mfl«ł nast̂ pffi tm-

" i Nal^terw p. %Kt a r a w kM*. 

zapewnia 

— WracaWray obote 2 »Ro-
coco**, tdy maie oosłysael-
śmy w pobliżu srwa!towrrv. 

tosrakcy wybuch. Silny 
prąd 

te ram 
.. -W fco-

12 nikoco Dodei-
BI. Je-

{dynie kilka osób. 

tal oBłeiinietajy afei»wod«-
łrte»« dotychcsawsweffl *wel 
rtBCt I oie^*'i»<cisi Jej wyni-
fco, xrtr*btt na odwrftt ś * way ! 

raat sasfiterzost wc»rai zgtr*-
szesfe n» ł*W« wniosku © v.*y-
r « t ^ n B»Śowi nieamoici. t.«d 
wr<M upozorowało nadto piv 
we, wyrtw«w«w do marual-
ka Selsm. w taórerrs pre^ei 

wiaka pkoby w rasie przyje-jcs bynajmrtej 
Im p«ittyc«^w». Wybftr p-la 
Chadzyri<*ieKo w miejsce p-ła 

I Popiela przyptarf ra»ej ń k f 
lftajM»»ftłrMt« i** n»mMt«n praklyawya. 
n ł « i r « ! ł ^ U l « I o nastroJH. jaid paaowri w 

tronsresłe świadczą r.ajiepiel 
Iwnliwe oklaski. Jakimi przy-
fcto depesie swteto mtefeco-

Wniosek f»-fa Orudniewksa w) eh onnuiisaci Po«t*ala, xa* 
i firiczna. kiAry w układach syl»ł«ych panfrowłenle Ke»-
rt stromilcł»ŁSti o stworze- srew.wi I enertfemy pntut 

— -,- - . >'H ••"-,*«: *- scfĉ ôfci cekktel pncclw fc*taw*»łwlek toj»> 
fte;jtr#w aatodal wprewadr* ..;3*-.i»! kiu^wł wolta rtke. kan j-towf a p. WRcaen. 

enpeery 

ma R» MjWtiszem rwaedziimi 
hfr# projektu tntawy o prowt* 
forfcBiŁ aby pra» t*l SUJ©*̂  
w4c! r ^ mojtł stwierdzę 
wole wl#«r.n4ei Sepłffl ! <!o 
niej w* astosowtt 

Wi'*c-; teff. mtm% należy 
wKme-ii na kflm»vłe btóiet**-

I I Jl wiekszolcia H7t łtenereg nkci 
4T effwwt Po«f Wa-;ml okriykaml: Pr«C3 t Wt©» 

fl»s-'«m* MSeeft tyje readl 
—?•• j.|fiero* 

th'»v >j'. -»ah)|.»p! T tai. 
w«;kłM"n f ecKk t f i 
•« -.- »«{'«, m">»«"ka. ' •# 

, » , , . , Hr% ,>?|cr|i |f?rcj v flirt PottrfertfstenletB łnfc 
«ił.. !••"•" nonii^al «;•>•.v*e po*"\*««j«eh jMt wetorafta 

, - . •/&••«• ' Kli'V.»-i lak •'i*o*-m;- uchwala plemmi kMm. ktjrt 
w%, kidra n» wybuchać refe-Jraa K*-»"iłfłr.i < wykotisucze* {cdnmnyilrle' atfcrtła. tt 
rata p-i* Sanońy o pro»i««-iti« Wutfrtek prayietp. l.v« wse" eloso»-«4 będrte aa, wyraie-

-iweai I pr»edsta»IC;rtw 30 £f*»*««i. *iv drlemitow nte« "hMkt rt^towi Słmw-^m bodieio* 
gr» telnt-j i«W«. 

t 
nych okien tnval nie 
18 sekund. Corychlei 

do bramy doma i 
mm tumanów kurzu sta­

jałem sie zrozumieć, co zaseło. 
— Oba wefSeła * brany na 

lewo do JCBrfcm PoWrte»** I 
«a prawo do adintoWracli ,J?ze 
CBVUK«rtlter — niakriem n -

i oolatnanemi lu 
trvnarni — kotary! prokurator. 

2wiedtattt¥ ramowMo. Pod 
wami Dcfno gran ł szklą, w 

powtetra awad ervzacv. 
Naotóny iwtotek wvnadk« 

p. Jm SmeletłsW, onewladaf: 
«— W całym lokalu admłnł-

trracf! r*łfostałem sam leucn. 
Ck»pl«EJa nayt%Biła w nr»«Joo-
kofa. do ktftreco drzwi mofc by. 
ły «chv1«ne. 

— Cry trfe słvuai ma Jakich 
kroMw podetrsairycli w or»d-
rtEol«?. - pyta tołnendaat LB-

liwttowskl 
— 1% 4Vfe$fee taltntt 

PosKJtowia, która opatrzyła 12-
letniezo Kazimierza Radke. 
Szkło zraniło mu ramie. Kilka 
osób dorosłych zostało również 
eorartonych szkłem. 
Obraz zniszczenia 
Przed brama hadynta zrate-

.iajace sle c!ae!e crruoki ludzi 
zajjladaia przez rozbite okna i 
nawalona częściowo bramę do 
lokalu administracji „Rzeonr-
pospoUtef*,. 
bachem. 

ffcmiba wybuchła 
dobnie m 
przed lokalem 
Nadwerężyła simie 
webodowa. odwaliła 
ician i z sufitu stonki 
częściowo wyłamała, 
ta srttrae kwatery *«w»ł x 
W ao frontowego ookoitt, 

całkowicie drzwi wfo-
do oiwnicy i do 

netto schowka 
wmtAyła drzwł do oierwszeeo 
ookoiu niuoro. 

Schody. 

Praawody elektryosnel 
ocalały. Z 

Dwa pierwsze pokoie 
st racji 

ani 

podwoje bramy stonki I 
pterwioeiro ookrytos na kilka 
nalcłe centymetrów »rnbvm oo 
kładem mam I szkła. 

Sortnr okien frontowych xnł> 
sączone w dwóch trzecich. 
Sryby rJite) wewnętrznych. 
PodworwwycB, wyleciały 
wszystkie. 

ka i szkłem, meład oKrabny. 
Administracji JRzecay nosoo- \ 

Błef ptonte cała noc oo sterem-i 

U połlcyme» '. 
Naoczny 

— Jadąc dorożka. «Mc% &tpł-
usłyszałem 

cy huk, któremu wkrdtce a-
kompanjować począł 
tłukacetro 

Po chwili 
Huk jednak nie mott I yć 

wołany wybucliem peta dy 
"u Spojrzata* ». kle-. 

ttytadKT 'fcH»_phrdlte 
mogftmj of ar. 

Przechodzący t ? W » po­
częli zbijać rf# w mm, adki, a 
ze wszysWc* wł padaljo jedy­
nie pytanie: 

— Kto rzw(t? 
Niewyczerpana fanfara 

czyna budować 
niebie wersje, ea 
Jace się w irroteske tabj nfedo-
rtecMą plotkę. 

Jedni widzieli w d**ifa«wy« 
wypadku rewanż z» kr*fc<m« 
* e eksces, toni tylk* wy­
wrotowa cięć robienia (zamie­
szek, 

Bomba w „Gazecie Porami" 
&wfcW. TW«ey I k*«r»* i 

oblany naftą, w który 
bomba była zawinięta j jsade-
ptano nopunL 

W caaste gdy te sle 
stojący na bałkoitte I pietra 
red. PeBks Oeblcki, wapdl-

»*twmał'-> 
«Sai. mimo. 

*ir ><d yłovł>wa-, sWego, 3 
tt n. Wachowiak! yotnm nicofnoici 

Męaenrika satrapftw mo-
sWiwsWcti, ks. arcirMskupa 
atplate bolszewicy, mogWiy 
zwolnic m mmUą toucją 

Ks. Cieplaka 

; MOSKWA, 23. 5. — (AW). -
j ArcyhHknp C l e ^ i 
,ci»«B włeH«rv <e«t 
Ikach Wwtotisrt 
!dze wieaieaMc 
trtc do 
wi^ediwida, 
AaM x>ntni-%iann u 

Na tmt*At^Oe »o-jwtelk»ei odi 4e 
mmKWh 2.r *• Vt4rod to>»rt«łS dv«ł«ar»ami boteewte-

^«ff oohfclei * «-^i *>e ;>•>..kłwi. we *?*• «o » » « « » * •*-
*«ał» Birłł &aufvn,?,< waiłit HinaJBwe. - - - • ..._ ; _ _ „ . , , 
-mimń «****-» «*»,«>,, r*-«* i* »ta»«c toienwcy iBoaWewiPoaoitłli tafcrfa 
*-»rt» arcrł>=«ki»a » a * k a «;*łf ale »«*» "̂ .i1*̂ !!̂ .̂ ŜT!̂ !̂«wr«*»r*«»»««»t do 
Ąft, ^fc »'¥*** :etfcł" *!«* » V H"W B t W ^ w f J T * " ' * ' —— j j . 

i $Utttf' t i» ' m «st> 

*«vbncłłe« wystita ostatnia ma­
t a kołetanka Wamwi. ł^**l 
mteeU cisza. Pr?ed samym «Jo- < • , |e,tt wodV ' 
rtco wybarfłew r^lv«Młe«i. mąszymj. 
w ortedookolu amerr ooddbne 
do b»rt»wanla stczurow. W 
Mre sekwid owfnlel o»mszvł 
n»# i oszołomi nieoczekiwany 
wynnek, Zmtustem ** wf rod 
ktebdw dynm, 

— Czy nte o**W w» ła­
dnych obrate*?— We. Jedynie 
wtedy matertoh* m «tofkie. 
O w t e rntmcM«vcli d«wl 
prwedwikota. 
wylerty^ sxvby. sartWmo od 
ondwdrta. tek I tewnttrejK. 

Jaiirt wybKh był Istotnie 
Ubnr. W ad«lt*t«Kl ^Knrfe-
ra Pottktoro", »»M«hc«l tte 
no pfwdwnet ałtwil* 

Wczoraj o eodziuie f>4 wl#-per 
czorem, Stanisława Wachowl-' 
czowna, shiżąca dozorcy domu 

•nr. S przy ulicy Zgoda, udała 
I się na schody frontowe osiem 
[zapalenia światła. Ody po n-
!pfy*'ks kttka minut schodziła. 
rrred dr«T*tani| redakcji „(h-Jpracownlk^ „f iae^ 
xct> Poracnej** si^sttzetła dy-i»a«watył kilku n»*«y^ wy-
rrimy «ł« iweditttet 'btegających t bramy f Hieruja-

Wachowfczdwna ntawłoe*-1 cycb sle ' 
nie zaatariKowała wolnego re-jtóei 
-"akcJŁ który prafWe«ł z tai-j Bontbe pr«ewles*»o db K-m 

zalał ; piekłem*. jkontisarjiitB, dokąd wkrótce 
) pr«ybył ofleer-ekspert i €yttt-

ZMeiSI ste te* wsooipracow- dełl I stwlerdal ie ładwwfc 
nlcy dziennika I dozorca Kac- składał tlę z pyrokayMny. 

I 

Z GIEŁDY 
WAISIAWSKłKJ 

Ulpop. Kaw I tmm. » tk 
Oltmwin-kit 380. 

- 4 i\ 



SEJM 
rozpraw „4 o bombach krakowskich, 

gdy podkładano warszawskie 
(Telefonemz Warszawy). 

H B wrteołe wczorsiszeco PO- Minister rotałctwa zapewnił, 
rtedzen;a marszałek mmmU. te rząd przedstawi staś spra-
kc prokurator zażądał wydania w y dóbr ŹywtecklcB, Zarząd 
posła ŁaócawkiesEł za treść bro- przymusowy nad dobrami Zy-
B B T a B. J - lowy posła Da- j wieckietni nie jest leszcze zaie-
eała". * j sicmy i zmiany w Sanie praw-

Pnryszt© poteci do mtererj- nvn» tych dóbr nie zaJda przed 
Jicel wymiany z4afi w sp-;-i :e złożeniem Setaowl wyjaśnień. 
amcbó* dmnitrr..!: w r^daf powtórnie ' 
Krakowie. V, czasac-;*.- -. • _-( ««i- ł# 

zse wsłoskn peałSw Kota *v-
dBwskJettł, dr. Thon eświad-
c*yt że od pcvtKzo cza«ai b -
tti orzariizzcte b iga urządza 
zaataciry za pomocą bomb. Po-
tkn prowadzi śledztwo w ten 
sposób. iakbv chciano zatrzeć 
Ifatdy. (P. Rndaicłd: Wypro-
wadtete sle). 

JaM „naturę" msją 
• iiomfey? 
Samby mata teks natoe , t e 

ieea Heco- i m;oc-4 zranić" na wet 
najiacriiet&Łćzo etideka. 

Jat przed zamachem c»re«ni-
zacja rozsyłała oosrótki do to-
iuycfe gazet a dziwne teł t a 
i e naczelny ©tras Xtueaisty-
canT" ns*f odsfs fista canto m 
dosta! adresat ( W n a w a aa pra­
wicy i Rzeczoznawcy powłe-

t e te bomby sa oociio-

Orlich trzecie] bomby na amisj giełdziej 
Wykrycie miljardowych skarbów I aresztowanie bandylów 

i szwindlarzy walcowych 
Dwadzieścia iwa tysiące dolarów, sześć tysiący funtów, trzydzieści 

zegarków, perły i płertdonkL. 
Pogrom, popłoch i panika w kretowisku rylącep 

pod Paftstwem poiskicm 
W nocy t pooit-

działku ca wtorek podczas je­
dnej z leśnych oodrtiy 

z komrabaoda walutowa 

już dawno ucawakMa i ogłoszo­
na (wesołości, marszałek u-
zrał, że glosowanie nad naarło-
icia jest zbędne s w v n z i ł ża l 
i e p Pryfucki. zgłaszając swoi 
wniosek, narazi! skarb na ko­
szta druku. 

Kara za służenie 
ojczyźnie 

P. Thenrtt mówi: W oa-
wpjskowera (P. Rudni-, sie neutralnym niedawno orzv-

ęki: Jak pan tamie ubliżać anrol. łączonym mieści s*t gmina, któ-

P. Prytackl uzasadnia! ca- , 
zhii wtuoska. któryby nor-1 
mowa! stosunki pomiędzy wia-i 
^g^Ciiiw struntów. r«a których prrvfapanv sortal rfcłnaw. o-
sa wybudowane miasta łub bok Scackzołda udziełny ksią-
*-sie na KresacŁ a wiaścicieła- tę czamel Kfeldrr. W y * c W c»3 
mi nienic:M»sośa. .do Gdańska, z kilkoma eie?an-

Po oświadczeniu ministra - ckiemi waiiram!. po drodze te-
sprawiediiwc^a. i e ustawa któ dnak 
rei doraajra sre D. Prvł«cki iest 

Żydowska aroessete- Wielka 
wwawa) . Te boaty m kra-^ 
4stoi» V wo»kŁ 

Wtposek ffist « m r a rząd, 
wrttmg «»CBto» kofflistej 

1 ztedM Sefcrowl spra-
wmÓMińt w cl-Ąsra miesiąca. ( 

• R T«*K^rts*L Stowiurrr-

ra broniła s!e przedw oroszcze 
tóom wiadar? łitewskjel Ta 
su-oiizo rodzaki reoubitca mia­
ła swól aparat unedaiczT i 
w-tesne wojsko, złożone ze stn 
kiłkedziesiecia łtfdJił Woksko li­
tewskie soalHo iedaak .wie* I 
wvoar?o oddział w eranioe Pol-

fiUBe. szczee6-lnje »ro-^"si. WJadte nasze oddział ten 
mftresse , sa sorsecsie z te- j Internowały w SRCZTOtornle. 
Wśmm Mnieatem oaństł-a. f o o i e w s ź m o w bvć I inne oodo 
KM> mtm mwtm stał na tenj lme ontyficL ommmuknm w r -
stanówka igkśm w « e s r y aa j branie k o a h i . k t o a b y , ^ ^ -
l w r t c r i Ak dseiwiMn fcaL fejlactew teftoow. 
bombv wyoKbaly włafafc wtej ^ ^ i ^ S M nni ln tknt 
4r. 

Marszalek naznaczył następ-

wolai ten oraerwaii cm arend 
poltcyiBŁ 

Przy rewfel t i ^ w r a t e -
rei w obecności urzędników 
celnych znalezteno w waltzacli 
ni nmleŁ d » t e * t f fcs : 

22 rys. doiarłw, * tn. tałtów 
sterlimtów. i i uesarków zto-
iycli t data tałemricra kooerte. 
w irtorri okazało sie ze 1 tar-
ście 
śdonków i 

m& 1 1 p. 
W « v s t k o to skonfiskowano. 
Aresztowany Heiman tloma-

czvi sie. ix inałezlone stany 
sa własaoscia Batko Przemy* 

słowcow. 
lecz policja po oid szrongter-
skief szybko doszta do Sttick-
eolda. 

W Warszawie przeprowa­
dzono 

rewizle w rtimii baakAwras. 
opieczętowano kasy I areszto­
wano 9 osób. z których cztery 
następnie zwolniono. 

Aresztowane* £3fena Hetma­
na, Adolia Stuckgotóa. Andrze­
ja Fedorowicza. Maurycego 
Smnaka i Radotta Wielhor-
skieeo. Zwolniono S t Proszo-

kiedy osobistości aarrani-
prryjetdźary do Krakowa. 

(»oik;arnosć ta ^skazuję na';n e popędzenie na sobotę o * > 
- ' •^^okacK- Sa Indzie, któnrm . l ł ł 2 ł n i e u „ o j ^ Ha oorzadkn 
-., • •2* B * V n? a ^^^^ a n , ! u . D t K o r a - ! t i z ie t srvtn mJedzr imtemi nfowi 

^ ^ J S ^ i * n.etwkoie. i joriwii bwłzetowe i dalsza TOZ-
Na**osć jednomySIme tsrzrJe- p r a w a mń podatkiem srrunto-

^ 5 "T-l(^* *<3ey»» *» to-iwm. P- MoraczewsU wniósł 
Mfc».a*n1nistrac\-:r«. |by odbyć posiedzenie w piątek. , t J „ ^_ n n 

1JB00 tBnJ&raow \0 eodz. 4. dla zatwierdzenia po-i "*'«>"*. Leopolda norwitza. WL 
" P. R»war ( Ł L. U.i zauważył <Ł*tku eruEtoweita a eweotaał- j ^ E ^ ^ . ^ : * 1 * ! ^ ? ! ^ . 

B rza4 wbrew s*-vrn zobowia- : nv dalszy cia« teł dyskusi na- j Na « > o ] ^ e rf^!!^? 
. zażera w»ta» i l Seftn wobee{«naczvć t a sobotę przed d y s k u - i ^ n k „ * ! ^ J 5 2 J ^ ^ * 

ffekte dokonsnesro. oddaiac do-1 ^» nad orowizorjim. rem. przyczem Ksiazta zostały 
bra arcvkssedu Stefanowi ac2-i W glosowania Izba wniosek 
kałwiek chodzi o obiekt bardzo | ten odrzacUa. Przeciw wnio- j 
censy wartoici około i W i a»B- sko«1 rlo^iwaia prawica I 
fartów sak, Piast- (Glosy m łewkrr: Aha!). 

(Telefonem z Warszawy). 
Bank Przemysłowców wy-JKołdowie. korzystając z *"f** 

piera Sie wszełtaesro kontaktu z'sji danej o. Fedorowiczowi^ na 

zabrane do sorawdeeiia. 

szaita wataciarry. którzy w 
dalszym dajru podszywają sle 
pod jeeo i n n e . 

* 
Kto nte zna w Warszawie 

frlc^M^ ze swych ciemnych 
tratsaksyl domu bankowearo 
B. Ł Padorowtat i SztikKoWo-
wie. 

C t ó a w ą przeszłoió mak j a 
cuT braciszkowie Sztik2oldo-
vte . 

królowte czarne! ciełdy. 
podkopujący bez przerwy stan 
; aszei marki polskiej. 

Adoit powszechnie zwany 
Adkiem, iat 24 i Konrad Sat 25. 
bracia Sztikzoid za czasów o 
k ^ « # t a t a » t e t k l e ! z braku in­
nego zajeda j jracowałr 

sa torze wvsci«owym 
jako bockmaeberzv. 

^ z f f c n r y w s z y sobie ten za 
wód, poświecili sle z zapałem 
szmutriowi chemikaliami na 
wschód, tak rwpowszec l i ioae 
ma za ezasów przekłetei pamię­
ci otawicfi fdcsRteckiel 

P o o f c y e t a tem przez wła­
dze niemieckie bracia dostali 
sie 

za kratki Cytadeli. 
Niedlueo PO wypuszczenia 

Konrad wpadł znów niefortun­
nie w Berlinie z powodu drażli­
we! sprawy jakiegoś fałszer­
stwa. 

W roku 1920 p. Konrad zo­
stał ochotnikiem W. P. i. iak 
wiem bohaterów o podobnym 
pókroier. ,d©stałjs*p dw-formacył. 
nie wysuwaiacych sie poza; 
Warszawę. j 

Ale odtąd zaczai sie dla braci 
Sztikeoldów I 

złoty okres. 
Korzystafoc z tite worko­

wych, zajęli sie braciszkowie 
szmuglem walut do Gdańska. 

W rokn 1921 w liocu Sztik 

dom bankowy, zawarli z mm 
spółkę i od texo czasu zaczęli 
na dobre uprawiać 

bandyty UD walutowy. 

korzystaiac z parawanlka le­
galnej firmy. 

Kupcom warszawskta do* 
starczali oni walut obcych na 
zakup towarów zagranicz­
nych i stall sie poważnymi kli-
It-ntami banków stołecznych. 

Mocno podeirzane tranzak-
cle uiawniary od czasu do cza­
su braki t rw. w srwarze czar-
noRiełdziarzy ..dziury". 

Pieniędzmi, danemi im na za 
kup walut tab inne zlecenia 

obracał w dowolny sposób. 
naturalnie, zarabiaiac miliony 
na tvch kombinacyjnych afe­
rach. 

W razie ujawnienia tych bra 
ków zasłaniali sie oicern swym 
Henrykiem, posiadającym w 
Warszawie trzy domy orzy uL 
Zórawlej 16, Mttrszałkowskiej 
72, Marfta&owsktei 99. Ten o-

! statui sprzedany został dr. Kri-
stalowt 

Maiac takie zabezpieczenia, 
banki, które również spekulo­
wały na walucie, chętnie u-
dzieialy im kredytów, a stale 
wpłat z?órv na większe kupna 
dewiz. 

Aż w listopadzie 21 r. świet­
ne zyski nagle sle urwały. 
Przyszedł ifichalski i dolar 

» u wpndlL gdy dolar z 50.000 
w Berlinie. 

Setki 

jednak ostatnie 
pprvszków!jwa-

z 7«M spadł do 
aferzyści 1 to 

spadł na 20.000[ 
Straty swe ofcliciali oa 

milionów. 
Nie było to 

niepowodzenie 
tatowych. 

Przed dwGnd-HłfcsIacatBttnł-
nisterjum skarw cofnęło ^ e t a 
spekulantom bankowym oniwa 
banków dewitojwych. 

Sparaliżowani takim stanem 
rzeczy, pomysłowi bracia otwo 
tryli oddział wjKatowicach. ko 
rzystaiac z blisjtości zranicy. 

1 znowu skoczyli na łapy. 

nie przerywa iat ani na chwile 
swych zbrodniczych machtna-
cvj ze szkoda skarbu ^ar.stwa. 

Główny Dunkit cie'kości ied-
nak sp>>czv*;iłjdalsi na ooera-
ciach z Gdańskiem. 

Tam oslndły Vi s'ałc Konrad 
Situckgold, njając wspaniałą 
rezydencje w e ! • * 

własnym pałacu. 
urządzonym i niebyu^h-m 
prrenychem. cp l̂zienrm.' tcleio-
nowal do Warszawy. d« A<ika. ' 
ukiadaiac pumy) obniżania siar­
ki nolskief. > 

Jak olbrzymie szkody banda 
ta wyrządziła ; skarbowi Pań­
stwa, dńwrmy si* nicbaiyem 
te śled?twa. kti^re niawni nieje­
den sensacyjny! moment 

Lawie oskarżonych i wlejtle-
niu mokotowskjemu orzybeidzie , 
niejedna £ruba;rvba warszaw­
ska. 

Dodać dziś ieizcze naV?v. że 
spelunka bankowa braci Stiick 

^Kojd narazt'a na olbrzymie 
straty znaczna flość kupców, a 
nadewszystko banki, od któ­
rych pobrano rcjHiardnwc samy 
za dostarczenie wahit obcych i 
czeków. 

Wymteniafa miedzy inneml 
Bank Ha"dlowy. któ-v został 

Ale sorytni 
przetrwali. " "" 

Do Gdańska zaczęły wyjeż­
dżać skrzynie marek oolskich. 
kierowane sprawna dłonią bra­
ci Sztikuoldów. 

A wtajemniczeni opowiada­
ją to skrzynie te bvłv zapie­
czętowane w nienaruszalne KO- | podobno zarwajiy na 50 ty*. 
i<;a.. i dolarów. 

Sztikjroldowle wkrótce zno-

SAM y^ąo WYWOZU i PRZYWOZU 
prost 

o ukricenle ślepego padu 
- reilantitocjl życte 

§osp9iaitZip 
tK>rm»hvch 

Na skarb Narodowy, nie na szmusiel 
Słoto ta srebro 

to w sztabach nalwyższei pró­
by i z warankirm. t e zamiana 
srebra aa złoto Importowane do 
kcaana będzie w Warszawie. 

Na mocy tej uchwały P. K. K. 
P. otrzymała równowartość w 

W zwtazku z zatrzymaniem 
orzez władze śledcze na dwor­
cu kolejowym (rtównym w 
Warszawki wazonu srebra, mi-
nisterjum skarbu komunikuje: 

i Fmla 23 kwietnia r. b. komtoja.. . 
; skarbo narodiwe«o uch waliła, złocie za 12.200 kilo<^ramów sre 
juroważnić P. K. K. P. do za-j bra. na któreeo wywóz udzie-
!mianv monet srebrnych na zło-'łono wobec teeo pozwolenia. 

„Związek Rycerski 3racf» a 
Duchowego" 

(Telefonem z Warszawy). 
Pod ta orvclnalna nazwa zo-1 Ideałów chrzcścllańsklch 

stuło zarejestrowane w min.; braterstwa duchowego w 

Ra rtatek pnseortm^dz-Tłłei 
OMriaj rewizji Dodiiała k<»-
ft«»*B a l n* wywóz w maki 
sdebr»K> pcwniŁłał 3 firmom: 
BnckKB <«rc«R!«ra w War-
Barwie. Aiter Maar w Osfrow-
cu 1 AM« Maar w Izortkowte. 
sa p«J»?a»i 

mm Uomi%v 
d « * v z s y szmt; 
m mi «jraw.j»i 

utrzymane «»*: 

wywozo wriiisł do 
tka»«®łcxr>t«o mmi<ti 
tekt *fr¥ otn r**i.'.iak 
tentu na c i c r s ł i t I 
^Kict i«3 - huww.-.lar: 
czy< ed t,n\ 

»*»cru«>net« 
nadzwyczał-

Wito *VW!V 
min tt fir-

ynyz: 
tmc 

prrrwftzu 

!nMVluc* 
•ot wvła-
wywnzo- • 

t m t w v v w 

Stranr w* 
to zmtttm 
»yaoMr«dz" 

tmiKb * r, 

mmli 

i test) 

1UU»-

;:*0A«-
>w-ych. 

składanych Ptw* 
eksporterów. j 

Kiezakzaie od teso wntastar 
g ł śwsy nn»d przywow i wy-
w w » n a wystąpić s projektem, 
abv i ro to l i ktt«tVB«irt. wrze-
jusacaofiy ćo wma®. nte bvł 
fOKtetelawy ai-redowo .miedzy 
sbica:*i«cvcb s(e eksporterów. 
ale aby w r«B»cb kotmraaeo-
tu kai^y. silny ftnajwpwo 1 od-
oowledMto fachowo ortyroto-
wanv. mM w wctecl k«łka-
reiicn rvU w v w « i Ł Be zec lce 
i twtrai. 

tJkród lo ter.del nielettałny 
cert\-ffksQMti wywozowymi i 
» e dot»fci w p«wateiicj do 

•;rs»»cvcb scen zawttol i eo* 
a » i a i o ntesprawiedłiwoiu w 
sktowainu eraea tych. którzy 
•um słe Doftncvwd««ivmL Po« 
*waz w wcloeł koitaretiel 
'.!o abitrajacrd* sle w i n i e n 
e - ł t iw do tvcb. którzy rae-
ev»;ł' .« n a h irwtti dte eka-
Lta. efówmr uraad prrrwoja 
wvmmu §o«Mew"» jfc. te 

• ntynswnt nie t * t ó e (ooaf h»( 
vczertaov. 

Zgorzało dziesięć wafonćlw 
surowca, 

przygotowanego na banknoty polskie 
(Telefonem t Warszawy). 

Nocy wczorajszej w papier-1 Zgorzała doszczętnie szopa, 
ni mirkowskiej w Jeziornie, w której znajdowały sie szma-
gdzie wyrabiany jest papier na: ty, przeznaezonena wyrób pa-

tlosci około JO wago-

około 200 

banknoty pohkic. wybuchł groloKru w 
zny pożar, prawdopodobnie i nów. 
wskutek r»pró«enia ozntaj Straty wynoszą 
przez pracowników palących j milionów marek. 
papierosy. 

Bony złote — złoty interes! 
Ola skarbu i tfla obywateli 

Złote bony skarbowe dały * gdyż nie przekroczył w kwtet 
w kwict&tu i góra 100 mUjar-
d^w młt. Wpływ za maj bę­
dzie jeszcze większy. Pokry­
wają wlec one w poważnym 
stopnie deficyt budżetowy, któ 
ry trtutĄ - według ostatnich 
danych cyfrowych mmtsterfctm 
Uuubu — sie test poważny. — 

snraw wewnętrznych stowarzy 
srenie. maiace oryginalne zało­
żenia i cele. Art. 1 statutu gło-
s|- ..Wycliodzac z założenia, że 
!'!>|vk;i uzyskawszy nicpodlc-
c!'.ść nn!itvczna pozostaie Ies/-
c.c dirhnwo i ."bvczalowo w 
nie w cli..." 

Stowarzyszenie ma 
propagandę słowem i 

oraz 
naro­

dzie polskim i rtoolerarue dzia­
łalności społeernei zgodne! * 
Ideolog^ zwiaT|cu. 

Jako założyciele t c « 'towa.. 
rzvszenia wv,'i<:"i,.iu W lodzi-

! mierz Tarlo-Mav.:ński. la ii $oł-
:tvkiewicz. Jan Barclmi. Ple-i 
|d/iha stnwarrvsscni.i rnii-ś-.isle 

na celu przy ul. Marszałkowskiej nr. 6. 
czynem i 

Nie przedsiębiorcy prywatnemu 
lecz kseperatywem 

że ministerjum! skarbu odmówiło p. Ry.-htero-
handlu Drwwoliloiwl pozwolenia na z.ikiip od 
nlncf" sDrzedać!..Kooperacu rołneP cuk^u r»rze-

znaczonego na wywóz, poleci­
ło natomiast „Koooeractl roł-
nei'" sprzedać cukier ów koone-

1 proc buttetu min. skarbn pochłaniają 
fcosrtf sdiiłltifstracytfit 

.3, w. • 
* t cne- <•' 

kś aa **s 
pffłułfftW w*4ti« preittatn*. 

- a dużetowe«p na rek 1§SS — 

S '<_m-%-t.sm obfł-.-zenie i«*t 
; j>*i»t — »- r<» ik l aa ł ł&f i i«l» 
«r»ite UtartMwa wywMMi 

niu sumy 170 miljardów marek. 
Pozatem jest to pomyślny 

objaw zmysłu oszcrednoAct 
ogółu, co jest najlepszą gwa­
rancja uzdrowienia naszych 
stosunków gospodarczych, w 
stczególnoscl zai kredyto­
wych. 

W n»|wyt«»j koatroH państwowaj 
pracuje 298 urzędników 

Z uwagi na to. ze biura Haj-
wyższsl Izby kontr^i passtww 
»«i mteszcza sle w 4 lokalach 
w różnych punktach miasta, 
rtrrlimlrmk1 budżet r. b. 3U0 mll-
jasAiw marek na n*dhMkłW» 
Rina/rHt! NafwyAł/^j !rb%> k^"-
łrpli przy uilcv ?Arawi- • »r 44 
cetem nołaczHiu wtivukh.h 

w jeduyia gmachu. 

Budżet r. b, HnewMnU na 
olnnnMdrie kmtmUl «ai»two-
w t i 1234 tyiłacr atotvclt »*» 
iirtcl w wydittacb cwrcaai> 
«rch. JO! tysięcy złotych w nad 
fwyctafcnrck 

Ma>»vłita Izba kenłrell tezy 
w r. h. ^ 0 immśtMm: w sto* 
wnSfU iit. «»k n ?<**złrTO i wio-
ioi4B«t wy»o« ttetaar, 

Pisaliśmy, 
'.irreiny.słu i 
„Koopcracli 
r>o cenie eksportowei n. Rychłe 
rowi cukier przeznaczony na 
WyWÓZ. - | lici a u i u u a i kmii, i i 

Ze źródła miarodamegr. do- i ratywom SPOŻYWCÓW. < 
siadujemy sie. że mlnisterkim 

Plemię trucicieli 
Niemcy wytruwają ciastkami 

żołnierzy francuskich 
MfRLIN. 23. 5. Pewien sler-lbyl w kawtarSU sachorował. 

ż.<nt francuski w Duesseldorf Lekarze stwierdzili otrucie. 
l><> zjedzeniu ciastek, które na-

Swój do swego 
Mlamcy gospodarują w Z«ft«bta Dtfltecklu 

M( >SKWA i*. S. Do zaziębia 
I>onieckle»o nr*vbyla grupa 
inżynierów nttnieckich. któ­

ra obejmuje aidmmistrowaule 
wszystklenl koialnlaml taftę 
bta. V 

Niesprawdzone pogłoski o imierd 
Bonar Law 

fifRLIN ZX S. Oził oo 0diBO.|sDr«wdzc«a 
cy Hdaute ta t Loadyaa als-łia Law 

taśma 
' p i 

• 



Restauracje-pensjonaty-ploteczkl I awantury 

Co się dzieje w letniej stolicy 
Polski, zanim nastąpi lato 

Osób wiele, choć rnnczasere 
uje" zadnia. 

Niebo razkłekitnfaiie l4rocato 
necznioae, a chmurki na tśem 
rzadkie, jakby sie M M górani 
kryty wstydliwie. To wystar­
cza, aby indzie cstai sie aa du­
szy tak dobrze, ii nie zwracała 
prawfc .wagi na dolegliwości 
powszednie, iakMs ta ołc brak­
nie. 

Przedewszysadem wfce 
tumany kurzu moea obrzidzłć 

życie. 
co oc?vwiśc;e jest soecialna za 
••'uga klimatyki, nie uzna;acej 
rjr»einie potrzeby polewania Si­
li c. 

W nemałym sto?rJa zatruwa 
ts też oowsetrze kanał, ciągną­
cy sie ca dość znaczne? prze­
strzeni i odurzający nrazirata-
mL za co również na!eżv sie 
s?czego1me«;za wdzięczność 
, , !-^V!:^tr o swv;h gości kJi-
rnatvce. 

K5.»'c tr« * • ;' ^amewicz, 
r :•*-•"..'̂ y i?;' :vv...i ; k.na go 

!<-?-;• ;-..^va 0 ^ R - ^ - W l C Z U . 
r-*." ^ .i : - I L ' - . . >Ż 1 -;Ju«e cm 
i -.£ l-v»i.i ti fas otwarty na 
'•'? :. :'b, którv. rak s* zrfaśe, 
!."L-£d<rswiać sie bcdzie okaza­
le, svska na te-n restauracia, 
choć zvsJcals?y nir-j.ttóiwii: 
k-szcze wiece:. srV:;v te 

cbemlrziłeł t>15 

Czvsto4c4a za to tchnie n o 
wootworzona kawiarnia - resta 
Bracia Tatrzańska, wytrtadaia-
ca istotnie jakby z praW wy­
szła.'Garną sie też tu ludziska. 
zwłaszcza, że pociąga Ich to we 
sola muzyka, tern dziwniejsze 
H dobra. gdyż imBekotaay 
fortepian pamięta cŁyba czasy 
MarS Teresy. 

Niezadawołetil z m r a M tao 
tcnrescl odgrażała sie. ze ze 
swej strony postarała sie o koti 
tareocyjne oricieshry. 

Za to ceny w resteuraefceh 
wszędzie są jednakowo słone, a 

ZafeofMMS. <*. * • 

w tef kapeli pierwsze skrzypce 
trzyma. 

Wogółe niejeden sklepowy 
peskarz warszawski 

mógłby tu dokształcać sie 
w fsśłskowsjilii* 

Wśród pabtaoolci w r r t e d 
oej najliczniej bodai reorezen-
towana itst oiec piękna. 

I przyznać trzeba, BafcBPei-
nW zasłagalaca Ba te nazwę, 

Natazafałe. warszawianki w 
tym zastępie pięknych oaś wy­
różniają sie. jak zawsze. feżeli 

; nawet nie uroda, to szykśetn. 
j Cóź dziwnego, że Amar nie 
jpróźnuie i raz DO raz w jakieś 
.serca rodzi. 
i Czasami nawet r,a tera tle 

Skompromitowany 
kochanek Cleopatry 

Id sercowe. 

ano. 

Prania laka 7;rzvi'a,'apv sj» 
i ti*nvnj renorr^wasyn zakla-
dorri. kt5re jymcasenj zamiast 
porrtyśłcć o ttrr --owsżme. Mi­
mu ia sie «vfko odfekie-owwa- ze wTg'e^u 
nien zzcwnatrz rta śmietanko- ^a«kar«k;e magazvr 

porcie przerażała 
mikT^skonimeml wymiarami. 

Spróbuicie tylko zaretsliko 
wać. a wnet usłyszycie odpo-
vs i*dż PT), kuchmistrzów, iż 
„tak nseba. gdyż inaczej goście 
%wszirbv z fasonu". 

Szrycel wiedeński no. kosztu 
śe ta 16.000 mk„ befsztyk z Jaj­
kiem 17.000 I l. 4 Z oewT!ościa i na ,c la r7en , D_ Pl 
•i róże i niż w Warszawie, 

Z z?.r»ac!Te! 
wane s.3 tr.kżc 
v, e. /•;*•'• ane 

obywatelsklenL 
Nazwa natzuoełmei słuszna. 
:.:dvż obywają sie one bez 
•>vsz\ -.tkścsol 

Vtmmanle w pensfontrck 
' r!>TŚc 35000 marek. 

Dusił sit w kufrze 
z naftalin* w kasłe 

hanałnwpt 
Pani QeoDatra Mc-DennotŁ 

osoba wysoce ceniąca sobfe cno 
ty inalieiskJe, miała wypadek 
zaiste rtezwykly, 

Kochał sie w niei zresztą 
bez wzajemności miody rzeź­
biarz, niejaki o. DakJey. Ale a-
donls nasz z afektami sweoti li-
czyl sie orzed a Derntottem, 
który uchodził w okolicy za 
człowieka 'gwałtownego i 

zazdrosnego meia. 
Zresztą rzeźbiarz robił to z In­
nych Jeszcze pobudek. Nte 
cbciał wnosić do domu szcseśM 
wei oarv dysonansów i kwa­
sów, ile, ie zresztą o. Mc-D*r-
tr-ott unikała wszelkich DOdei-
rzeć. 

Aie ios często bywa krwawo 
ironiczny. ZJarzyło sie wiec 

_ że oanstwo Mc-Dertnott zamte-
powstaia awantury I awantur-; naii w v i e c hać z Londynu t a 

Wyciosał maczugą w ' sztalcle 
kopyta kor .:Jno 

i narządziem tern zasnorciował brata 
We wsi Me j w Dowiecie iół- \ skiego, by ilad od uderzenia na 

fctewskte odkryto ooegdai w siadował NizSie od bodkowr. 
staśii Mikołaja Babiia zwłoki Ukrył sie poczatkowd w stodo-
brata Jego Syinka. o czetn do- • ie, a gdy brat* ieeu zksaai. ża-
wfcrfzlał sie natychmiast ooste- \ kradł sie do stataL 
runek poiicji Dźwtaogrodde is Tam. orzez trzy eoditay wa-
przeprowaoiił Śledztwo. Miko- tał sie czy zbrodnie Dooełnić, 
łaj Babij przyznał się do bestfei dopiero nad ranem dokonał 
skiego zamordowania własne- mordu. Macztfge i skra wionę u-
go brata, motywując swoi czyn branie zakoDał w ziemi JJO-
sporem o grant, w którym mor czem oowrócił do domu. 

Zamknięto go w wiezienia w 
Żółkwi. 

;tzas dłuższy. Zakochany rzez-
Tak no. znany ostatnio miei-Liarz_ zapragnął z»ws^lk^o&-

scowy budowniczy o. Kr. ood 
wr>łvwern aickta starł sie z 

dania urzedo-. 
i ' 

, Safysfakcia bvła nacrawde 
a zmmv wvda- ^obonóina. Rzecbv można gra­

no na cztery ręce. Budowniczy 
rozbił narciarzowi mcnoki. nar 
ciarz zaś z kolei zaooatrzvł w 
czerwono - fto!etnwv monokl D. 
budowniczego. Przez ksika dni 
miało Zakopane temai co rio-
tek i ploteczek. A te liihie tu śu-
dzie. jak zresztą na całvm świe 
cte, 

, Ostatnio roz?«cjełv sie tu 
c i-iKi z? te nieniadze ieść.mż wycieczki do Morsklesro O-
•'n-je-^ic. to r>rawda. ale wy-jka. gramndzace. iak zwykle, za 
^yn:ać można. jsteo amatorów. 
WztTcir.te również obdziera-i Słowem, nie bardzo sle w 
tu ::~> skle^ach, a tak zwany. kooanem. iak obecnie Drzynai-

na swe tendencie: mniei lud;*re bawią, ale też i 
kor.fekcyi-; nie nudzą sie zanadto, 

no - gakmeryiny ..Zdzirtusa" i K. K, 

derca był rokrywdzony. 
Mordu dokonał maczuga dre­

wniana w kształcie kopyta koń 

Naszyjititi z ty^ląra piszczeli 
Ofiarowano pewne] damie 

Naszytnik z nóg chrabsM-
czdw otrzymała w Dodarku żo­
na sekretarza Stanów Zjedno­
czonych Australii. Klejnot ten 
Dostano łei wprost z wysp Sa­
lomona, 

NassyMk. wystawiony obec 
nie w Londynie, fest niezwy­
kłe! rtetoośct składa sie z oś­
miu rzędów i ma dwie stopy 

otyto tysiące cbrabąszczów. * 
Koloru jest zieionero, mieni ? 

sle w świetie barwami czerwo- i 
nemi i żńłtemi. Tylko ieden ] 
c/łon noari newneeo skrzydla­
tego chrabąszcza służy iako o- . 
gniwo. Nawleka sie ie na nitkę 1 
z włókna rośłinres*. 

Naszyjniki t<.- n*ics.-kancv 
wyso Salomona rfiaruwuia ła-

(flanid. Na sooriadzente KO ko symbol miłości. 

Jubieisz seniora ban^ t̂ów 
Rinaldo-Rinaldmiigo 

Hiłięfo 125 lal 

K<K2!'J)C OZ!' 

ne tx>żegnać sie * orześmte-
tem swej miłości i w tym ceta 
wybrał sie do Mo-Dentw^w. 
Męża uroczef Oeowttry nie 
bvło oodówczas w domu. Co 
ii-dnak robili kochankowie — o 
tern kronika milczy, choć % se-
znan DÓznielszych obojga wyni 
ka" . _ fc Najstarszy i zarazem nałoo-! francuskie. B^tatcr len cześć 

t e BK. oularniejszy romans, aooteozu-: ^łupionej gotowany i towarów 
Cały tragizm oolegal na; jacy „szlachetność" duszy ban- obracał na utrzv.nan:e bandy, a ;| 

Urn. że rzeźbiarz nie ulotnił sieidyty. świeci właśnie 125-ta ro-;resztę skarbów d/ielil oomie-
cznice swego wydania. idzy najuboższa ludność oko-

Mowa tu. oczywiście, o elu- liczna. 
kubracii o. t ..Rinaldo Kinaldini; Bandyta wioski Amato zro­
sła wnv bandyta włoski", który,oionem złotem ws:>oma»:ał nie-
w przekładach na wszystkie ie-[ tylko ubogie gp»nv. lecz nawet 
zyki europejskie obiegł świat I kościoły, a czynił to beztmten-

* Za t ł r z e z k o c" l i w e ' ! :o rzeźbiarza? icaiy, a o v ^-yciskać łzy rozczu-lnie. wiedząc, ie oiurv z nodob-
Za wszelką cenę trzeba bvłoDO lenia z oczu ówczesnych pa-;ns.go źródła bvłvbv odrzucone, 
zbyć sie Dakleya. Piękna Cleo-; „jen. i Rozdawał wszystko tak dalece,. 
uatra postanowiła go ukryć. Rzecz zasługująca na uwagę, i iż no icco śmierci w gncie słu-! 

w rion i doczekał sie niespo­
dziewanego powrotu męża. 

Cóż miała robić 
niewinna mężatka. 

tak lekkomyślnie narażona 

» • « • 

V/hijI:lel3 ptattwa kotkowego! 
Czytajcie! 

Handlarze, paska ze I psotnicy, 
czy macie czyste syfirienls? 

• „Uwięzionemu w klatce pta-'tów steriingów (2 miliony ma* 
k<}wi tadeiv okazywać tyleż rek) 

za wiezienie słowika w klatce lOiłoicL t e miałoby sie 
dia >̂'J .^iłeco dziecka. 

Krt»*-t«v. '*-.• 'tit «Ł5r» na te 
rzeczy tv'.*fi z nsnfctc widzenia 
4r,?'->.:ztr.>a w(as^vrr„ bcztnyśi-' 
•ym zach -ar.kom". 

Oto K.PterK.ia. to'rfa w y r w i e ' 
dział popu'amv w Lordynic f-e-
ćrm ookcia. M/. Justire Dar-: 
br<« v Ncrth Lond^ T'0'izt 
Cown i *kz'»l iHc-;4;:trf. .!-->hna 
pt*i*r* i Mo1lc.wav na 10 fur-

wedłuz uznania sędziego — za-
ai»snei-

Tak wygłida w praktyce o-
cit-ka nad zwierzętami w An-
glji. A teraz Dvtai>ie: — iieżby 
n iiiardó*v *jtae?iał u nas pan se 
iii* Darling, K ivbv mu bvło da 
rttn st'/scwać tuta; prawa 

i „Columbra" kąsa 
j iTiiert^hie 
j Kąsa bydło i iudr! 
i W ostatnich czasach s>oiawi-
:ła sie w Rumunji w 
iroici mucha, zwana 
bra". której ukłucie powoduje 
ciężkie, a nawet śmiertelne za­
każenie krwi. Mucha ta gra­
suje obecnie szczegńinie w po-
łudniowo-zachodniej Rumunii, 
dokąd 2c*t»?a przyniesiona sil­
nym wiatrem z północne] 
Se-bn. 

Naiodoowiednieiszem miejscem 
okazał sie wielki kufer z ubra­
niami pana domu. orzesvoanv 
obficie naftalina. W ten to kit' 

i fer cnotliwa mężatka woakowa 
iła rzeźbiarza. Fatalność chcia­
ła, że po:iag państwa Dermot-

" "tów odchodzif wkrótce i maż 
zaradził natychmiastowe ode-

i słanie kufra na stacie. 
Biedny rzeźbiarz, przesłany 

wielkiej na stacie koleiowa. cierpiał nie 
»Co!um- u ysłcwione męki. a nie chcąc 

olec uduszeniu. gdv go taż po­
stawiono aa wagę kasy baga­
żowe! — 

zaczai rzucać sie w kufrze 
i walić w dno nogami i rękoma. 
Mołna snbic wyobrazić zdumfe 
nie służby kolciowei na widok 
k*KO „żywego bagażu". Żadne 
ttż nerswazje żony nie oomo-

wobec 
Ofiata tej nlagl padło dotych 

_ czas w Rumurji 150011 sztuk; g?v f pan Mc-E>ermott. 
<.*ei R'Czvznv nietvlko w sto-, bydła. Skonstatowano rów-i tak widocznego ..cornus delic-
«.Kr.ku do ptaków, ale i iudiL i nie* kilka wypadków śmierci ti" zdrady swei połowicy. 

\ wśród tudzL wszczął sprawę o rozwód. 

Napal na Saeffo z Kobyle] Góry 
pod Łysirrr Bykami 

Ka przecb^rlzar.ejrfj PfTei'd*aJ uzbrofenl w rewolwery 
r>«h'-«7i iV,-'i gmi.*!v ł.vse i)vki bi^dv-i. którzy zrabowali ma 
P«'vls Si^ło n-:cszKańca wsi ?•• milionów mk gotówka, oo-
K-:Iłvt- Oftr* srm. Cbudowola \ czem zplcgti. 
'.jjw iwt-srsowskiefo naDaJii^ 

Wisielec w starym okopie 
Na ooła wsi Pilski now. krze-!%o zabity, a nasiennie, dia za-

mienteckieeo znaieziofio w sta- : tarcia śladów, powieszony. 
rvch okopach tx)wieszooego:Hyłv to zwłoki Dymitra Pvllu-

.człowieka. tka, mieszkańca wsi Szcze-
I Po oględzinach okazało słcjsnówka. 
i że znaleziony został początkowi 

Autorem romansidła bvł nie żacei mu za niieszkanic. nie 
grafoman, lecz człowiek glebo- \ znaleziono ani szeląga. Boha-
kiei wiedzy, konserwator mu- terów w tvm rodzaiu hvło w-. 
zeum numizmatycznego i ku-.Curonie wiecei. Nie mieli ioh: 

stosz biblioteki w Weimarze.; niemcy, a przynajmniej nic oi 
Chrystian August Vu!oius. ur. 
w 1762 r. mar ły w 1827 r. Ol­
brzymie powodzenie „Rmalda" 
wywołało cała masę naśladb-
wnictw. żadne iednak nie cie­
szyło sie podobna wzietościa. 

Rinaldo-Rinaldini rzemiosło 
bandyckie uorawia w celach... 
humanitarnych. JLupi podróż­
nych na drogach oublicznych 
po to. ażeby uzyskane zdoby 

nich nie słychać. ,_ 
W Polsce za to bvlo icIPkfl-

rn. Pam|iamv <lvmego nłibóP 
nika tatrzańskiego Janosika, 
któremu legenda nrrvnisuie wie 
cei własności czaro>!zieiskich i 
cnót b jhaterski^łi. niż idei filan-, 
tf.niinych. F:.kt''ni ie«t nato­
miast liisforvc?pvm. że do rzę­
du bp*v.!vtów $•»'•» •|ic!"vi-h nale 
żał sławny na Pokuciu Aleksy 

cze dzielić pomiędzy ubogie Dobosz. Dnia 4 piżiiziernika 
wdowy i sieroty. Straszny roz-• 1741 r. zebrał l!i-?na bandę w 
bótoik klejnotami odebranemi 
damom przeiezdnym obd-iela 
cnotliwe panny, pragnące 
wyjść zamaż. lecz wzgardzone 
przez młodzież wieiska z przy 

amiar^e u ^ a ^ c t a nanaści u,, 
dwór w Ho!osko\\ie. naleźacyiit 
^o Kar>-ińskirg.->. nk-a noely 
Franciszka. 0:«v wnadł na no-
koie. dowfedzinł s[c. iż oani 

czyny swego ubóstwa. Nie! Kamińska ma za cli* ile zostać 
dziw. że Rinaldo przywiązuje 
do siebie sersa sentymental­
nych czytelniczek z końca 
XVIH I pierwszej polowy XIX 
stulecia. 

Vu!pras bohatera swego nie 
wyssał ierfnak z palca. Musiał 
wiedzieć niewątpliwie. \t za le­
go czasów we Franci! i Wło­
szech, istniały prototypy Rinai-
da. Dziek* bandytyzmu głoszą 
o rozbóitiiku Fstaing. który na 

czele bandy gromił karawany 
kupieckie ciumace przez Alpy 

matka. 
— To co tnrero — rrck. —' 

Nie bjfWfmy tri ipni <t'as/vć 
eo mogłoby zaszknd/ić iei zdra 
win. 

fłwunastn sw™'m 
szom iwka»a? -^ -f. 
rfCe gosno»'vni i'"ł:-
<ił a w l e f T f i f . "'ł l 

7vH« w^^e^ł ni "-I • • •'• 
płsłlni o-inl dopni. ł V ' v l 'fi "o-
piy<'nego r.>•»%'' ".T'in ' • ''ik-
nniwleksza dyskrcijia wieś omi-
Scił. 

townrzy-
•'" łvł na 
'. '»'»nro-

• Ł : V -

• ',•• . 

RtolD tiaii l u 
p(,*«rś£ awar.iurułcza. r-uwt* a* H» 

nosuokow »ar*«**ki. . lŁ 

A N O N i M Ą 

ruszczrwE roctATKU nvtk»o 
«ł 0.».-*«*s. pnttm4tM * —*t *^»*« V*-
« » » > - . . » - . s t ł rwł t l *»«»*. « » <*•!*« (HHMM 
»-••«« » ««w* twan ketnttą, wykrnw** *»**• 
•••» -.•».<, :•*» u »**M* «rfiMP*» * w wM 
•ł».r-...» f-B.»u,i»Mi. m mmt*> ' kh» »»>to 

CłV«uu*ara tpwfci t,Ą M M 4MM I 
m tm*mtu» ^w.^*®,^*. 0t» »»Urt 1*4* «•*• 

m* m •»*»» tAwttt. miii,, Bi»t fio,l*nmt, k « r » 

tMfttPkmr mtwt.r Kwiecąc acfcle wterwmi 
hmkrmam: 'JKU b*tart t-rficciny I ooteatnr w 
tm amtm Incaac crożue I iytUK ftaewala. 

liakby chciał odstraszyć każdego śmiałka, któ-
i mnv muKte przyjść szalona mvii stanąć mu na 
dfjdw lub próbować biesr śezo wstrzymać. 

Hu-Jkł dróżników i *t:»cviki podmieitkie mi­
jał r,bojctrie. coraz hardzsej ponoszony wła­
snym pędem. 

I Naaie rozleKł s« śwłtf crzeraź!iwv*„ 
Rozszalały w^wór rwKzt:! na sobie WCK sil-

»ft|sza od swojej tajemnicza moc człowieka, 
; który bez wysiłku, nie ścisnąwszy nawet smo-
ika %ira«liw«go nogami, ani uzda targnąwszy, 
i osadził t o w miejscu, kilku poniżeniami słabej 
! rtkf, uczyniMiemi gdzieś w okolicy głowy I $*r-
ica żelaznego o(brrvma. 
j Pociąg stanął. Wybiegli konduktorzy pytać 
| co %h stało. 
! Maszynista twierdził, że otrzymał znak alar 
| mowy Zaczęto szukać w wagonach. Nikt te« 
4sm>.tr t podróżnych nfe przyznał sie do poclt-
rnie--ia raczki alarmowej. 

Po Mku minutach oociag znowu ruszył... 
! Za chwile przeleciał przez stacie MiBanó-
; » t k _ 
i W jtokłeł dwadzieścia mhrot pftżmei P*». ml 
! nujący wfW doktora Mtniewtóta. zaczai dawać 
(oznaki niepokoju. Dodnołzac łeb włochaty i *'i ' 
i godnego posiania I Etacho warcząc.. 

Wreszcie nie wytrzymał t t ujadaniem rzu­
cił »ie ku krzakom. Mairaiarym parkan wfłł °4 
•trony fi*ntu koleK:wer'. I mdarte to tednak 

Ifek p»cle *yhu.-hłf tuK fBi*«,«- uttałn I orzemłe-
in'fo *iS * s-lche r*ils»r*r u> ^lulatue... 

I Nazajutrz rano o JO-ei Jenty Osłreski ocknął 
j Sie z twardego Stru. 
j Pnez kilka sekund mrugał szybko powie­
kami, jak człowiek bardzo żdziwk»v tern. co 

j widzi. 
I Nagle porwał sie * posłania 1 usiadłszy na 
jłóżku wfonił oczy, bezgranicznem zdumieniem 
: sz,-Jfr.ik > rozwarte, W zastępcę doktora Brodac-
i kit go. 
| Dr któr Mfniewicz siedział u stóp łóżka Je-
; rz*go I wpatrywał sle w twar* swego oacienta 
z Pół u<n iechem. widocznym w pogodnym bły­
sku ócz, w zmarszczkach przymrużonych po­
wiek i w nitznacznem drganiu kącików ust 

Ody jednak Ostreskl coraz bardziej zdziwio­
nym okiem wodził to oo lekarzu, to no tło­
kom, poważny doktór Mmłewiot nie wytnty-
mnł i parsknął Śmiechem. 

Śmiech ten podziałał m Jerzego otrzeźwia­
jąco. 

2dsł*1cme mtkneło r łegfc rwany a odma­
lowała de na nłel wielka, dztecteaa radość. 

- Jckto. to to rvle i ty toi~ 
- Chvba tak. bo o 0$ *łvM*łam ««aHl gto-

śno sie nic śmiej* 
Ciłfcm Jeraero wsfrtaanał murły dresaca, 
- Tak — odrzekł poważnym totuam—mrmm 

głośno sle nie Śmieja. 
A potem wpatrując aie JesaoM* i teszcze w 

: t*arz doktora MioJewtaa: 
i -O ry tOn rL . wie«rć8ai*i«a*ecte».żeto 

->!; I : I 

Ddctór Miniewicz obejrzał sie lnst\i:ktow-
nle k*< drzwiom i rzekł o red ko: 

, — Wierz czv nie wierz scibU'. .ilt ń"«li łuka 
wyrażałswote zdziwienie trochę .•!• •> i 

A gdy Jerxv snoirz.tl tui ttie~'<> l'\ . •• ' . . ' • 
ztwcza ic słowa — dodał. 

— Z malarzami nic rak łatwe ' ji.i.. ••'•••: w 
maskaradę. Zaraz taka szelma ••• 'i- • '-' •-•'• •' 
pewnością przez pleć minut nii- \t,i-:. .i':>v / 
kim mówi. 

— Rosz? — zawołał Jerzy. 
odrazu o przestrodze Oryia. bv " 
co sie z rim stad>.•'... 

— Dużo i/fivv. .ile ii,iuirv- vV 
Teraz n.iivarr.iriv/.i. fvh\> w. >• • 
co* powicU.-l.il . 

— Trudiio "'i m\s'i .•«•;•'ić 
rzy—nie tno«:r tes/ '«• /r.>ziii'..'.. 
i i" i e j^ , s(>»d i.i !;•' .'. ••>•' ' •* ' 

— Zpewt!'is. M w i'!!"-i ,i'-r.i • : 
n i ? t y d t ł » u ł e i " « i '••'•'••*' '•<• ->•' '• !• 

? tara/ u/uucłi<ił 
— C l t b i e p ' n v , i ! • • • • . ' 

zawiodła cie ^ / J - : U h,i: i. 
sam. w>lz«yt'*1 -t-^-.i :•• 
Pmtać kkarr-i i-zs.1-- :l> ir 
dębie vykvr\<: i M I ; >!• • •• 
wzbua»i>i»t.' ro-Iei'/i m.i «ó!\ kt >fr 
eitfbiif iak i k'i - / . i . " ; , • " .'i :< <• ••••• 
AleM'.h Lja/Ci-usk'- li. >»t.i .-.ii = • • j . 
r.4'v/.cj fat;'tt,ri niż z\.<i:v,.i u::iK,: 

' . ITTI l* ' 

I • i 
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Proces o zdradą stanu. 
(Ósmy dzień rozprawy). 

OJ Redakcji, Dwa dni Zielo­
ny th Świątek ! ir.ne przyczyny 
natury technicznej (konieczność 
poświęcenia bodaj kilku słów 
uroczystości święta pułkowego 
•42 p-p.) złożyły «ie na !o. że 
ćrmy tSzierJ rozprawy słynnego 
dziś procesu bralomskiego mó­
w i siłą komeczr.oics wypaść z 
chronologicznego ordynku. W 
interesie całokształtu sprawy 
leży jednakże, si?y wszystkie 
dni przewodu sądowego zna­

lazły należne sobie miejsce Z 
drugie; utrcr.y przedswoierse 
aktualności powetuje wstrze­
mięźliwość w traktowaniu przed­
miotu. Mulimy wspontnieć c 
ósmym cimu procesu, ale r»V 

t&ełno już poświęcać mu tyle 
miejsca i uwagi, iltby przypad­
ło mu w udziale, gdyby nie-byt 
wypadł ze swej kolejki... Tern 
*'.ę tłumaczy, że poniższe prze­
mówienia obrońców podajemy 
nsetyiko hez komentarzy, ale 
r-adomiar w tysiąckretr.em porn 
mejszeryu. ku wielkiej stracie 
.praktycznej teorji* obrończej 

Po tej, wprost nieodzownej 
dla zrozumienia toku sprawy 
introdukcji przytaczamy caste 
puiĘce tretcisny świetnych prze­
mówień naszych p.p. adwoka­
tów. Zarówno z porządku aryt­
metycznego, jak i pod wzglę­
dem wartości istotnej ztsaieżć 
winna twe streszczenie 

Mowa ad w, Bom, Różańskiego. 
i Paw-

urzędu Gercsza, [drugiej grepy 0.5 łat ciężkiego 
Parcka, Acero-(więzienia) i analizując zebrane 

przeciw nim poszlaki,przychodzi 
do wniosku, że w organizacji 
bynajmniej przywódcami me 
byli. Następnie, zatrzymuje się 
dłużej na osobie oskarżonego 
Paruka, którego uważa ZM do­
datni typ, wyróżniający się 
wśród oskarżonych,, bo uko-
chał lud swój i szkołę. W koń-
tu wypowiada pogląd,że oskar­
żeni przesądzili rozmiary spisku. 

Obrońca z 
Zabir.t kiego, 
szoka Dymitra, Stacz uk 
la Szymamcke stara się prze-
dewszy stktem wyświetlić wia-
rogodneść zeznań Lenkiewicz*. 
świadka oskarżenia, i będąc 
przekonanym, że Lenkiewicz 
naogół mówi prawdę, nie wy-
kłucza jednak możliwości pew­
nych omyłek i nieścisłości. O-
brońca protestuje przeciw zali­
czeniu przez Prokuratora os­
karż. Gorosza i Żabińskiego do 

Przemówienie adwokata Sł. Reinbarda, 
Głowni przywódcy spisku — 

to dzieci wielkiej wojny 19i4 
— 20 roko, ludzie, oderwani 
• d swych warsztatów pracy. 
którzy w czerwonej Rosji na­
uczyli sie żyć ii ożywać, wyko­
rzystując chae* i zamęt. Gdy 
zawierucha się skończyła, po­
wrót do normalnej pracy był 
zbyt trudny, więc starali się o-
m wywołać chaos na ziemiach 
białoruskich w Polsce. Do akcji 
wciągnęli oni część ideowców 
białsruskich, lecz sam lud po­
został bierny. 

Następnie adwokat Reiohard 
narysował sylwetki przywódców 
spisku Razumowicza i Skoroo-

rocha i w szczegółowej anali­
zie wykazał, że łiaty partyzan­
tów, znalezione u ostaniego, nie 
zawierały nazwisk prawdziwych 
spiskowców, gdyż miały wy­
łącznie na celu otrzymanie na 
ich podstawie możliwie więcej 
pieniędzy. Po obaleniu zarzu­
tów, stawianych poszczególnym 
oskarżonym, mówca zakończył 
apelem, aby Sąd oskarżonych 
tylko przez nieporozumienie 
zwolnił, by wrócili do swych 
chat głosić sprawiedliwość są­
du Polskiego, który karze win­
nych, leci umie także wyna­
grodzić krzywdy niesłusznie 
wyrządzone. 

Mowa adwok; 
Grzegorz Kolenda był za­

mieszczony w spisach Herma­
na Szymaniiika. — O wartoś­
ci tych spisów iH7 mówiono. 

Zeznanie świadka Sz>jćalo-
iowicza jest tak mewrsrogcdne, 
że w rsdnym wypadku nie mo. 
źe stanowić dowodu obciąża­
jącego mego khjenta. 

Sebsstjan Smyk iówn;eż 
mieszezor.y był w nieszczęs­
nych listach Herrrana Szyma-
nsuka. 

Odr.cśr.ie tego oskarżonego 
znalezsoro ponadto jakieś zo­
bowiązanie, o ktćrem dwie ek­
spertyzy kaligraficzne nic koc 
kretnego nie orzekły, a pewne 
zdenerwowanie przy pisaniu 
pod dyktando jest aż nadto u 
spra wiedli w uine. 

Aleksy Nieczy peruk o po­
wierzchowności degenerata, 
twarzy kretyna jest oskarżony 

ta W. Klinka 
o udział w bandzie. Do udzi 
łu w bandzie potrzebny jest o-
dział w naradach, w przygoto­
waniach, w sprawach bandy 
stp. Aleksego Nieczyporuka 
mktby z członków do tego nie-
dopuścił. 

Mikcłajowi Wolfowi zarzu­
ca się prócz udziału w bandzie 
jeszcze i udział w napadach na 
wieś Białą. Udział w napadach 
zupełnie nie został dowiedzio­
ny. — Nikt z poszkodowanych 
oskarżonego nie poznał. 

Kończąc swoją obronę, zwra­
cam'się do Was, Pp. Sędzio* 
wie, abyście zważyć raczyli, 
czy wina mych klijentów u-
myślną byłą, czy mieli oni 
ów niezbędny «zły zamiar" — 
a wtedy niewinnych zwolnijcie, 
dla winnych proszę o lagodby 
wymiar, kary. 

Mowa obrońcy E. Obiedzińskiego. 
Ja nie będę poruszał kwettji 

i znaczenia ruchu białoruskiego 
i punktu widzenia narodowoś­
ciowego czy politycznego, al­
bowiem mo; przedmówcy do. 
statecznie i wyczerpująco ją 
wyjaśnili, zresztą ta kwestja 
mniej mnie dotyczy, ponieważ 
podsądru, których jestem ob-
brońcą, są oskarżeni o prze­
stępstwa pospolite. Jeden z nich 
Cyryl Bartoszek, jest oskarżo­
ny o przynależenie do spisku, 
lecz rola jego w tym spisku 
właściwie była żadna, on był 
tylko nominalnym jej członkiem, 
zaciągniętym pomimo woli. 
Dzięki Bartoszukowi ta kance­
laria Skomorocha jest obecnie 
pod Sądem jako dowody rze­
czowe i to jest nie wina oskar-
żorego. a zasługa. 

Co do drugiego osk. Aaisja 
Zachożyja, 17 letniego mło­
dzieńca, . p. Prokurator cofnął 
oskarżenie. 

Przechodzę z kolei do dwóch 
ostatnich podsądnych, których 
p. Prokurator prosi skazać na 
śmierć: Efima iwaniuka i Szy­
mona Maciejewicza. 

Praktyka Sądów Polskich i 
duch ustawodawstwa naszego 
stosuje karę śmierci w wypad­
kach „wyjątkowych" i tylko... 
Niech dzień dzisiejszy, dzień 
zesłania Ducha świętego będzie 
dniem zesłania na Was miło­
sierdzia. Panowie Sędziowie, 
i kiedy będziecie decydować o 
losie Iwaniuka i Maciejewicza, 
proszę Waa darować im ży­
cie. 

Święta* arsenświenia adwokatów SławisaKJega i Wróblew-
skiega ••dany w au-a-rz* jutrzejszym 

Dr. SZACKI 
Caarea- aaza, garala i aasa 

a r t m i ó s ł aia na ul. Sienkie­
wicza 43 (róg Jurowieckiej) 

Przyjmuje 9—1 i 4—7. 

Dr. Gurwicz 
Spatfalaofć ck«rvky dtftn* 

Prinsaojs ad a*ds. 10—I i 4—J. 
Bisł-.tok, aBea Uswwa 17. 

WHk 

Drobiazgi białostockie. 
A s i kroku bez paszportu 

inaczej grozi każdemu z nas 
tysiące niemiłych zajść zwłasz-

- cam podczas podróży. 
Spis dzieci rozpoczął się 

wczoraj. Rodzice winni są in-
tormować ściśle dokonywują-
cych spi*. 

Zaakomita art. operetki p. 
Measal została zaproszona przez 
redakcję .Dziennika Białostoc­
kiego* ea jeden występ. Wraz 
z nią wystąpią art. baletu tea­
tru .Nowości*, Pawliszezewa i 
Parnell. O programie i terminie 

występu dowiemy się z .Dzien­
nika* i z afiszów. 

Orkiestra Nan.ysłowskiego 
rozpoczęła w dniu wczorajszym 
koncerty swoje w ogrodzie 
miejskim. Znakomity trn zespół 
cieszyć się będzie o nas nie­
wątpliwie powodzeniem 

S0W«j Wjrfaaia-
•ttaj HEUATT 

Nr.l02FeisTeaC-o 
Wartzawa. 153 

Dwa napady bandyckie 
Tradycja bandy SKommaracha tyj*. 

W nocy dn N hm. ł uzbro­
jeni bandyci wtargnęli do skła­
du zboża Stanisława lwaniszew-
skiego. Iw. slaw:ł opór bandy­
tom, którzy zranili go w rękę 
wystrzałem z karabinu i zbiegli. 

Drogi napad miał miejsce na 
szosie Suwałki - Szipli*vki. Ban-

DrJ.WalewsKi 
Ckmnhy l U m , w--»ryci»-. 
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Prawdziwy tyłko w orygi'.aifieri opakowsi 

dyci napadli tym razem na 
przejeżdżającego szosą geome­
trę Okr. Urz. Ziem. Fletewicza, 

zranili go w twarz. Po doko­
naniu szczegółowej rewizji w 
poszukiwaniu łupów me zna­
lazłszy nic, zbiegli w kierunku 
granicy litewskiej 

Obwieszczenie. ; 
Hydi - ia t i Hipol«-c«n-r Saldo Okr - jgowe 
go «• B i t t i ymt toku o b w - f i t - i t , u ot 
w a r f r i o i t a - ł « poil- jpowaj,-- i ł • p a d k o w c 

p « inł-tr4 ,-*rk 

I ) W i n r t a t r t n L i n g o • " ł - M i c i e ł o nie 
• uchoaMM*-! no w n S l o i m k i . • t - t roa iwo 
5 c k o U « i « g o -

i) Jo ic lu *r\ J o i r f i * Sro łuky . wlot i r i -
ria>io B i o n i r h e m a ó r i w Butł -rDHtoku. 
dawni*- ] prwy • ! Ka fo i .k ia> | p o d N i 
l i s i . • o b f c p i r p r i ł ul K - ł u i ł - r ń f i k i r j 
pod mi -> - .k i i * Nr 2J*91 po ł i ry *nrH i 
Nr »0 

} j C i l l i Saatin. •ar»ptfłwlotriri*»lci- nn»-
iiachomaotci w » Bi-si i ik i i . m i o i l w i 
H i r ł a k i r g * p r i * R v n k u 

4 ) i. k a p !»a-Tir C d o ó i k i p . . w l a i n -
r i t r l r r n i rmr ł ion- io - f i •*• H i a l v m - l o k u 
d a w a i r i p i ł T ul N O W T i » i » l . p o d Nr 
l l tob. a o b * * m * P » T a l i r * l i c . l n -
r k o w i k i r i p o d •u«*»k in - N r lV#i. p»-
htywim N r I f t 

t ) Mft-a-air T a l w*poJwlaarir .aolu h i -
p o l * r * o « | a i a r o r b o m o a f i . B i o l r a l o k 
h i p N r W ) ' 

7*>rnii-ł ••---« lar i i apadkA-a- i rcK -«-> 
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i g l o . i ' p i r w a at-ra pod • k u l k a m i p ł f 
s- | * t ) l 
B i a i v a i * k . d a m 19 l u i - g o l V t ) r o k . 
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daiacb na ekra&ie kima 

t „Apollo" 
HAJPOTEŻNIEJSZY F I L M 

Ś W I A T A 
Genjalncj dłoni 
R e i y s e r a 

JOE MAT 

^ rolach 
głównych: 

MIA MAY 
E. JANNIGS, 
EWCA GŁKNER, 

H. VALHfTOI 
Rekord powodkeaia — 

w Warszawie: 
7 TYGODNI 
140 PRZEDSTAWIEŃ 
125 tysięcy widzów 

(2 itry lylc ,!«• ,» . i m. B i s t . ga i loku) 
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Numei poświękpny 
^Polskiemu T-wu (Jer-
wonego Kmym w mia~ 
łymsłoku itjfjoie $m w 
niedzielę ąn* 27 h^ m. 

Dr. NE 
b. arA. Ple _.„„ 
jewsBeąd *x̂ l%i 
Caorsay w*a« 
-secz»-ałciswa 
i od $4 ppotua. 

Ab. |ft». 
w«*>Tciat|;a. 

>• smorsja i 
M4) od |(M2 

(ul. Ni>mif ek.) l w Bi«t»ro»to 

Obwieszczenie. 
Sąd Okr t jgowT w Bial - rmatoku o b w i e s i a 
cza i * do Rp-eatru t - U n d i o w ^ g o dc ia -
ło B. z o f l a t f -wciągn-t-tr na«t^pu--|cc 

iitmy. 

P o d . N t . M - F i r m a przrdsi«>bior t twa 
. B i a ł o w i e a k a Spotka h a n d l o w a z ogra­
nie** o a 4 odpowie-o i ia łBO- i r ią" .—Prxed a 

m i o t : k o n d e l art*rkucami spożywczymi , 
w y r o b a m i l y t u n i o w o m i , a lkoholowywu 
pvodu k i a m i r o l n y m i , n a r z ę d z i a m i i 
pr-t«d-miota-*Ał p o t r i e b n o n i w goapO' 
d a r a t w i e r o l n e m . — S i e d z i b a : Bia ło­
w i e ż a . — W t p ó ł a i k a m t • « : I . Józel 
S ica lwwaJ- i , sam. w BMaWJn-Podlaaktm 
2 . T - u U v » Ł u c z a j , 3. B o l o a ł a w B ł a -
i c w i c E , 4 . E-aio-ajru-* La**a«-*rg, 5. A -
i -ha-u ioVi Dromaal . 6 . Aiahnmdi D o -
a t r lwwicK . 7. U c m a r d Ktakslftki. a JaL 
j a n T c r l i l t o w a k i . 9 . W a c U w T e r l i k o w -
• k i , 10. E d w a r d Bark, I ł . Franci«xek 
Sxkitł%dK. zamieazka ł i w e w a i B i a ł o -
w i c i a i 12. Spo tka ro ln ików Blońak ich 
K a p i t a ł iak ia* łow*r a p o ł k i W T B O M m a 
rek - i .000.0t0 podz ie lonvch na S0 u-
df-ioJów po IO0.000 m a r r k k a ś d r n . z 
ktoi-yrh Joaet S i e n k o w a k i posiada 
B u d z i a ł ó w . 2 ) T a d i - D H k u c z a i - Z 
u d z i a ł * . ) ; Bolea ław B łażewicz 2 

u d z i a ł ? . 4 ) Elogen-naz Ł ^ n d a b e r g — 2 
u d z i a ł y . 5) A l e k s a n d e r D r a u s a l 6 
• d i i a ł ó w . 6 ) Atek-Htoder D e m i d o w i r s 
3 - d t i o ł y . 7 ł L e o n a r d K u k u l s k i - 2 
u d u i ł y , 6 ) JaJ-aii Te r l i kowak i 4 udz ia ­
ły . 9 ) W a c ł a w T e r l i k o w s k i 4 udział*- . 
10) E d w a r d Bark 2 u d z i a ł y . I I ) 
f r a n c i a z r k S z k i ł ł ą J z % u d z i a ł ó w 1 
12) S p ó ł k a K o l n i k o w Błońskich - 10 
udz ia łów i. r łonkara i / a r r ą d u Spół­
ki z c g r a m r z o n ą odpowiedz ia lnośc ią 
są- 1) Franciszek S i k i l ł g d ż . 2) Bo­
les ław B ł a ź e w i r z 1 ) ) 1 eonard K u ­
kulski P r o w a d z e n i e interesów S p ó ł k i 
należy do za rządu -ah równie z / a r k a d 
ma p r a w o zyrowac w e k a l e , c z e k i , o d ­
biorą** wsze iką korespondencje pi<>. 
n i c i n ą . po I r r on ą 1 T - f - r r t j n ą , w y d a ­
w a ć z o a o w r ą z a n i a w i m i a m o Spó łk i 
ra podp isami d w o c n c z ł o n k ó w i?a-
r r ą d u do wysokoaci sum usta lonych 
przez K a d e N a d z o r c z ą Przeds ięb ior ­
s two iesl spółką z o g r a a i c i o n ą o d p o 
wtedr ia lnosc ią >awiązaną dnia 17 m a 
ia I 92J roku do -n.:a 1 S l y c i n i a 1926 
u k u 

Vi dn iu M n i , i W 2 ł T 

Po ' i S r i ) , f i r m a p n e d s i e b r a i s i w a 
w>Tow*rtvstwo . P o l l o n d o n - S p ó ł k a • 
ograniczoną odpo w i r d u a l n o ś c i ą " 
P r z e d m i o t p r o w a d z e n i e fabryk , t a f i a -
kow 1 Irsa-rch rkap loo tac j i . -N ieds iba 

mias teczko W a s i l k ó w p o w i a t u Biało­
s tock iego W s p ó l n i k a m i aą- I ) Jakób 
N e - m a * zamieszka ły w m i o ó r i * W o ł 
k o w y a k u . p i z y ul icy K o « r i * l n e | pod 
N i S2 I 2 ) Ka łu N a j m a n . z a m i e a z k a ł a 
w Białyzaaloku p t z r ul icy Fabrvczne i 
p o d N i 10 K a p i t a ł z a k ł a d o w y * p v f 
ki wvao« i mk i .000,000, p o d - i e l o n v i r> 
na * • udz ia iow po m k . IOU.000 k a r d * 
1 k tórych Jakeb Naimar- pwaioda !"• 

• g f - ^ l 

Dr, Leon Kryńsłii 
S-»c. caaraay tióf rasczsayca, •Kinie. 
Oiwiatlaala t i w l l i aęckarMU 
P r z r i m u ) . o d sodz inT 1 — I i S~f-7. 

B i . t y . t o k . u l i ca L i p o w a \ ( . JJL 

Dr. M. KANEL 
SfMcJaL «4 cbmftb weneirciB^b 

•.KÓTaycb i mwua^lcUwYck': 
(niemoc płciowa). i j 

Przyim. ł |0r. i ł-7 w . kobie-t i tiii. 
ul. Sienkiewicza 37. osobne ' w r | U r 

iii 
I I » i 
Ł.eczpniv p r o m i r i i t . m i 
^ztaczasga Słsśca" • 

X n . j n o w t l . g o . p . r . l u _SOLL(JX* 
• t o . o w . n e j . s i w ssbineciW' D-ra C A W Z t 

•p*c rkorók aszh, tarota I akia, 
SicnkitwiMS U. ś todz. K).l2ij«V. 

- U M 
Dr. M. Kacnelsbn 

C*ssw>» wsasrkejas. tUtna. 
Białystok, u l JłCilinakiego 8. 

telefon Nr. 243. ' r 
Przyjmuje od g.9— 1 i 4-1-7. 

d i r m r . 
u r n bó l p i r r i r i 

k r w a w i . s i o . s o m i r i . s a 
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.VANC0L- (a kag-rtUatej 
Csropki benąoroidalao. ' 1 

i^ądać w apteksrch i s k ł a d a c h ! 
ap teea«ycb . | 9 6 

Ogłoszenia drobne. 
Sp r z e d a j ą sie; d w a tdomv d r e w n i ą n * i 

z i e m i 26*' / Łw «i w miasleczfca 
N i r z b u d k s 
B ia łya tok . 

- M - c h a ł o w o 
.Htołeczna V 

/ g ł a i z a e . atą 
6».» 

Zgubiono J o w o d o lub is ty w y d . pgzeat 
S t a ' a s t w o Biatot l - fck ie na i m . * | Jw-

r r i a O ł d z i l o w s k i e g o z a m p*zv a l i a 
F a b r y c z a e i Nr . 4o s 6 * j 

Zgubiono książki* wo jskową WT*J » 
B i a ł y m s t o k u p r i r r j K o n i . K o n i r a l n o 

• a imią M o j ż e s z a ł -nrbera ( i o n . W S q ) 
p r z y t e m zgubiono l e f i t y m a r j ą p o | a - ^ 
z a m . p r r y u l . Skórzacjei 6 'V 
— • — **•** ••»•• W*" • • * - • " I ' * * 

l .>oko| d la i n l e l i g e a l n e i oaob-r do«*T -
na iec ia Wiadonfioac w ie>laa i i 

! *a* • D z i e n n i k a Bia łostockiego" !n.'3 

ff hunkowiec • korespoi i i ienl i - f n a -
|o rao* r ią l ą z r k a ąiemiec kiego łpo* 

szokuje p o s a d * w kfa-idlu p f i e m f s l o 
i i p / g ł o s z e n i a do Hedafcrj i . l^zJen 
m k a B i a ł o s i o r k i e g o " ••*•*- tM-**-"1 " -Pilny" * ^ 

Zgubiono lymczaso-ae z o * w i a d c z a > i t 
demobi l i zace jne . t w d w ls ia )av* i t 

przez K) p u łanów ba urn* A- io - f i * - ' 
go M i ł k o w s k i a g e . "t>" NO.?) M*it% 
H r wai Osmol i pbw l i i r ik ieg«- • • n i n f 
Kuni* - ! * * 

Sk r a d n o n o keiąrke w o s k o w ą , wf/o. 
w Riałvuistoku p f i a z P k l ta* 

iNiC ."lzciepana l . 1 i k 4 " > B - ' ' l " . l»«r*"| 

h i s i * w * d p u c " S ia ios t ł -o W -rjlb-
Bowieckis r a m i-aa-U Ł a p * g#4 

r taWką 

wm0mmmBmami*w**w*#M> mm*** mm***** «*-: *i»-Wî ir»:;*.* Ąmm 
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